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_  • j  ■ I  1 | R ano zim na st. 4 , w poł. c. st. 2.1 W schód Słońca g. 6 m. 561 Dziś, ŚŚ. Alexandra B. i i  ortunata M.
F O n ie d Z ia łe K . W ys. wody St. 5 C. i, (przybywa). | Z achód „ „ 5 „ 32 j Jutro, SS. Anastaz]i Panny i Leandra B.

— Jutro, Nabożeństwo Passyjne , odprawiać się bę
dzie w Kościele XX. Franciszkanów.

— Wczoraj w Kościele Katedralnym Śgo J a n a , Sum
mę celebrował JX. Dietrich, Kazanie miał JX. Cie- 
ślewski; alumni Serainarjum,odśpiewali Mszę Słoczyń- 
skiego.— W Kościele PP. Sakramentek, podczas Sum
my celebrowanej przez JX. Barzyńskiego, Artyści i 
Amatorowie, odśpiewali Mszę Bohma, na Graduate 
„Modlitwa P a r s k a ” Dobrzyńskiego, na Offertorjum 
hymn Luchnera, na Benedictus tercet Elsnera, na 
Agnus A v e  Ma r ia , Troszla. — W Kościele XX. Pija
rów, Nieszpory i Nabożeństwo Passyjne, odprawił JX. 
Wątrowski, text ewangeliczny rozwinął JX. Pawło
wicz.-— W Kościele po-Bernardyńskim, celebrantem 
był JX. Czaczkowski, tłomaczem Ewangelji Świętej 
JX. Gzepulewicz, na chórze grono Amatorów pod k ie
runkiem P. Chwaliboga, odśpiewało Mszę Pechlera, 
Offertorjum solo bas Elsnera, na Benedictus chór 
Hejdna. — W Kościele po-Augustjańskim podczas 
Summy celebrowanej przez JX. Rzadkiego, Amatoro
wie śpiewów Kościelnych, odśpiewali Mszę Sznabla, 
na Offertorjum duet na dwa soprany Krogulskiego< na 
Benedictus hymn do BOGA solo tenor Głogowskiego. 
— w  Kościele Parafjalnym Śgo K r z y ż a , Summę, Nie
szpory i Nabożeństwo Passyjne, odprawił JX. Krajew
ski, duchowną wypowiedział naukę z rana JX. Grze- 
siewicz, po południu JX. Brzezikowski. Nabożeństwo 
Passyjne odprawi®ne było również w Kościele XX. Re
formatów, oraz XX. Karmelitów na Lesznie, w pierw
szym z Kościołów tych Kazanie miał JX. Jackowski, 
w drugim JX. Dreszer.

— N a jja śn ie jsz y ' P a n . na przedstawienie Namie
stnika Królestwa, w dniu 21 Stycznia z. m., najłaska- 
wiej ozdobić raczył: Dziekana Administracyjnego, 
Kapelanów wojskowych Rzymsko-Katolickich w Króle
stwie Polskiem, Antoniego Kaczanowskiego, orderem 
Śgo S t a n is ł a w a  klassy 2ej, .a Kapelana 5ej dywizji 
piechoty Stanisława Felińskiego, tymże orderem klas
sy 3ej. (Dz: War:)._________________

•— N a cze ln ik  D yrekc ji N a u k o w ej P ło ck ie j,  zaw iadam ia 
uiniojszem, że  w myśl U kazu Najwyższego, z dnia 30 S ty 
cznia ( n  W rześnia) 1864 r. i na  zasadzie Najwyżej zatw ier
dzonej na  dniu 5 (17) S tycznia r. b. Ustawy, oraz stosownie 
do ogłoszenia Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego 
w D zienniku  W a rsza w sk im  z dnia 1 (13) Lutego r. b. za 
mieszczonego, z decyzji j w .  N am iestn ika  K rólestw a, otw o
rzone zostanie w dniu 19 Lutego (3 M arca) r. b., Gimna- 
zjutn Ż eńskie o 6ciu k lassach w m ieście Płocku. Z dniem 
zaś a j Lutego (5 M arca) t. r , rozpoczną się egzam ina i p rzy j
mowanie uczennic w stępujących do w szystkich k lass i ta k o 
wy t r wać będzie do dn ia  26 L utego M arca) Włącznie; 
poczem k u ,^  ugufc za raz rozpoczęty będzie, Rodzice i Opie
kunowie zgłosić się winni do K ancelarji tegoż Gim nazjum  
z córkam i lub pupilam i i »bflwiązai|i!\Stłftżyć Świadectwa co

— In sp ekto r G imnazjum , w  K a liszu .  — N a mocy rozpo
rządzenia  JW . D y rek to ra  D yrekcji Naukowej Ł ódzkiej, z d.
4 (16) Lutego 1865 r. N er 733 , m a honor zaw iadom ić S za
nownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczennic do m iej
scowego G im nazjum  Żeńskiego, w sali exam inacyjnej tegoż 
Gimnazjum w dom u P . Puław skiego,, przy ulicy Staw iszyń- 
sk iej, w dniu 9 (21) b. m., otw artym  został. (Dz: W .)

—  R ada S zczeg ó ło w a  O piekuńcza W a rsza w sk ieg o  I n s ty 
t u tu  Śgo  K a zim ie rza .—Podaje  do powszechnej wiadomości, 
że  w spełnieniu woli te s ta to ra  ś. p. Jó ze fa  K rzyżanow skie
go, oznaczyła dzień 7 (19) M arca r. b., do rozdziału  p ro 
cen tu  od summy rs. 900, przez wyżej wspomnionego te s ta 
to ra , przeznaczonego n a  wsparcio sie ro t w Insty tucie  Sgo 
K azim ierza wychowanych, i po wyjściu z niego w obranym  
zawodzie m oralnie się prowadzących, a  w sparcia rzeczyw i
ście potrzebujących. W zywa zatem  osoby, m ające prawo do 
korzystan ia  z tego dobroczynnego legatu, aby przed u p ły 
wem zakreślonego term inu, pospieszyły złożyć swe żądan ia  
do K ancelarji R ady  Szczegółowej, później bowiem złożone, 
pożądanego sk u tk u  nieotrzym ają. P o d an ia  czynione być mo- 
go n a  papierze zwyczajnym bez użycia stem pla, do k tó rych  
dołączone być winny: 1) l ią ż e c z k a  służbow a, k to  j ą  posia
da; 2) św iadectwo w yjaśniające obecny stan  i sposób u trzy 
m ania  się, tudzież  pośw iadczające niezam ożność i m oralne 
prow adzenie się. Dowód ten  wydany być winien przez 2ch 
w łaścicieli nieruchom ości m iejskich lub w iejskich i pośw iad
czony przez miejscową w ładzę policyjną co do wiarogodno- 
ści.— W  W arszaw ie, dnia 11 (23) L utego 1866 r .— Opiekun 
P rezydujący , L udw ik Górski.—Sekre tarz  R ady, C zernicki.

(Dz: W ar:).

—  I f '  R ozka zie  O ber-P olicm ajstra  do P o lic ji W y k o n a w 
c ze j  N er 53 wydanym, zamieszczono: osoby z prowincji, p rz e 
byw ające w W arszaw ie za  pasportam i, po upływie term inu  
takow ych, będ ąc  naglone przez policją  do w yjazdu, podają 
prośby o dozwolenie im  dalszego pobytu, bez dopełn ian ia  
wszystkich przepisanych w tym względzie form alności, z cze
go wynika bezpotrzebna i przew lekła korrespondenqja. D la 
nstanow ienia należytej w tym  przedm iocie reguły, polecono 
Kom isarzom  Cyrkułowym, aby m ieszkańcom  prowincji i C e 
sarstw a , zgłaszającym  się do C yrkułu  d la  w yjednania sobie 
nowych pasportów  w ręczali za pokwitowaniem  złożone w C yr
ku łach  pasp o rta  lub k a rtk i z odebrania w rogatkach  p a 
sportów  wydane i jednocześnie udzielali na prośbach  o d o 
zwolenie tymczasowego pobytu przez też  osoby podanych, 
opinię, o rzeczyw istej tego potrzebie. Od tych zaś osób, 
k tó re  pasporta  swoje odsy łają  pocztą do wymiany na  nowe, 
żądać na dowód złożenia  kw itu  pocztowego, k tó ry  m a być 
dołączony do prośby, w opinji zaś K om isarza term in  pa 
spo rtu  będzie wymieniony. Po otrzym aniu  takow ych próśb 
w zarządzie  policji i uznaniu onych na  uzasadnione, udzie
lane będą pozwolenia na  tymczasowy pobyt do czasu o trzy 
m ania nowych pasportów , a mianowicie: m ieszkańcom  K ró
lestw a G ubernji W arszaw skiej dwu tygodniowe, a  G ubcrnji 
R adom skiej, P łockiej, Lubelskiej i Augustowskiej t r z y ty g o 
dniowe; m ieszkańcom  Cesarstw a G ubernji Grodzieńskiej, K o 
w ieńskiej, W ileńskiej, Pskowskiej i P etersburgsk iej c z te ro 
tygodniowe, innych zaś dalszych G ubernji trzech-m iesię- 
czne. (Gaz: Polic:). , 5

— Przyjechał do Warszawy: Rzecz: Radca Stanu 
Popow, z Płocka; — wyjechali zaś: Jenerał-Lejtnant 
Hlebow, do Częstochowy; Jenerał-M ąjęj^/oftńi^/ydo 

.1 Petersburga,, .y.H,SD!j aur id nul ą  i  ,og8
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— Jutro , odprawioną, zostanie w Kościele po-AVw- 
melickim na Krako:-Przedm:, o godz: l i t e j ,  Msza Śta, 
za  duszę ś. p. Franciszka Żymirskiego, b. Jenera ła  b. 
Wojsk Polskich; na którą, Krewnych, Kolegów i Zna
jomych, zaprasza się. (2,781.)

— Ju tro  o godz: lOtej rano, w Kościele Śgo K a- 
k o la  Boromeusza, odprawioną będzie Msza Śta za 
duszę ś.p. Bonawentury Kotarskiego, Radcy Wydziału 
Skarbowego Rządu Gubernjalnego Augustowskiego i 
syna jego Gustawa Porucznika Artyllerji, zmarłego 
w mieście Prużany. (2,827.)

— Jutro , jako w 4 tą  rocznicę imienin ś. p. Alexan
dra Tatarkiewicza, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie; na które, nie
pocieszeni Rodzice i Rodzeństwo, Krewnych i Przy
jaciół, zapraszają. (2,826.)

— W dniu jutrzejszym, o godz: lOtej z rana, jako 
w rocznicę skonu ś. p. Klary z Szymanowskich Jasiń
skiej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele 
Towarzystwa Dobroczynności; na które, pozostałe Ro
dzeństwo, ma honor zapraszać Krewnych i Znajo
mych. (2,851.)

— Józef Szczepański, Radca Kollegjalny, b. U rzę
dnik Intendentury  Okręgu Warszawskiego, Kawaler 
Orderu Śgo S ta n is ła w a  klassy Ilgiej i Śtej Anny 
klassy Illciej, przeżywszy la t 68, rozstał się z tym 
światem. Pogrążona w głębokim sm utku Żona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych, na exportację zwłok, w dniu dzisiej
szym, o godzinie 3 '/ a po południu, z Kościoła XX. 
Karmelilóio na Lesznie, na cm entarz Powązkowski; 
oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże Kościele o go
dzinie lOtej z rana, dnia Igo Marca, t. j. we Czartek 
odbyć się mające. (2,819.)

— W dniu 23 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
zm arł Jau-Rajm ond Umiński, b. U rzędnik Skarbowy. 
Exportacja zwłok, nastąpi dziś o godz: 5tej po połu
dniu, z Kościoła XX. Reformatów, na cm entarz Po
wązkowski. Żałobne Nabożeństwo w dniu 28 b. m., o 
godz: l i t e j  z rana, w tymże Kościele odbędzie się.

(2,812)
— Kazimierz Sokalski, Obywatel m. Warszawy, 

przeżywszy la t 80, po długiej i ciężkiej chorobie, opa
trzony ŚS. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wie
czności. Pozostała Żona wraz z Dziećmi i Wnukami, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prow adzenie zwłok, ju tro  o godz: 4tej po południu, 
z Kościoła po-Bernardyńskiego, na cm entarz Powąz
kowski. (2,830.)

— Znany powszechnie w Warszawie Dr Medycyny 
i Akuszer Flamm, według depeszy telegraficznej tu 
nadeszłej, zm arł wczoraj w Hamburgu, gdzie od n ie 
jakiego czasu zamieszkiwał.

— Dziś o godzinie l i te j  z rana, odprowadzono na 
cm entarz Powązkowski, zwłoki maleńkiego ś. p. W ła
dzia Chęcińskiego, którego stratą, podobało się STW ÓR
CY dotknąć boleśnie rodzinę Jana Chęcińskiego, A r
tysty tutejszych Teatrów.

— Donoszą nam o śmierci ś. p. Jana Brzeiańskiego, 
właściciela wsi Przewóz i Szpitalka w Pow: Włocław
skim , doia 22 b. ra., w 68 roku życia nastąpionej.

— W m. Styczniu r. b. zmarli w Suwałkach: dnia 
8go, ś. p. Jan  Gutman la t 106 liczący, rodem z Po

znania; dnia 18go zaś ś. p. Kazimierz Grabowski, Sę
dzia Trybunału tamtejszego. W m. Lutym, w temże 
mieście zmarli: ś. p. Monikows/d, Urzędnik; ś. p. Sta- 
niślewiczowa, żona Urzędnika, i ś. p. Janowicz, U rzę
dnik, w wieku la t blizko 70.

— Czterech alumnów tutejszego Seminarjum W ła
dysław Slepowroński, Kazimierz Gąsiorowski, Win
centy Jaśkiewicz i Wilhelm Konopnicki udali się 
w tych dniach do Włocławka, gdzie w dniu wczoraj
szym z rąk  JW . JX. Biskupa Dyecezji Kujawsko-Ka- 
liskiej, mieli otrzym ać święcenie Kapłańskie.

— W dniu l i ty m  b. m. w Kościele Parafjalnym  
wsi Bogdanowo, w Powiecie Piotrkowskim, JX  Ro- 
in iew ski Proboszcz miejscowy, pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy Panem Felixem Szań- 
kowskim, dziedzicem dóbr Kąpie w Powiecie Miechow
skim, synem powszechnie szanowanego, a przed dwo
ma laty, zmarłego Antoniego i żyjącej Anny 'z Gle- 
zmerów małżonków Szańkowskich, dziedziców dóbr 
Dąbrowa, w Powiecie Piotrkowskim, z Panną Antoni
ną, córką Wnych Leopolda i Leopoldyny z Chrza
nowskich Gołębowskicb, dziedziców dóbr Bogdanow
skich. Obrzędowi temu towarzyszyła licznie zebrana 
familja obojga Państwa Młodych.

— Wczorajsza prelekcja Prof: Lewestama niemniej 
była zajm ującą od innych, głównie poświęconą była 
Moorowi i Byronowi. Różne melodje Irlandzkiego wie
szcza i inne jego utwory treści czerpanej ze Wscho
du, ja k  Lalla-Roukh, Pesi, czciciele ognia, przedm io
tem  były rozbioru uczonego Profesora. D rugą poło
wę lekcji zajęła charakterystyka Byrona i dzieł jego, 
przyczem Prelegent trafnie naszkicował gwałtowny 
i pełen sprzeczności, odznaczający się zarówno wada
mi jak  zaletam i charak ter dumnego Lorda, mówił 
o dziwnem stanowisku jak ie  zajął w towarzystwie An- 
gielskiem, porównywał go z M irabeau, następnie s ta 
ra ł  się określić dziwne cechy utworów tej szczegól
nej wyobraźni, owładniętej jak im ś demonicznym d u 
chem, mówił o pielgrzymkach Child- Harolda, Korsa
rza, Manfredzie, Don Juanie, czytał niektóre z nich 
wyjątki, jak  poprzednio z Moor a. Mówiąc o tym o s ta 
tnim, króciutką Profesor uczynił był także wzmiankę 
o poetach Szkockich, ja k  Campbell, Rogers, oraz
0 kilku utalentowanych wieszczach co wyszli z łona 
ludu.

-- Sąd Appellacyjny, wyrokiem w zeszłą Sobotę, 
w sprawie Syndyków massy upadłości Salwjana Jaku
bowskiego, przeciwko Fabryce cukru w Hermanowie
1 innym, wydanym, appellacją tych ostatnich oddalił i 
konkluzję Syndyków wnoszoną, zasądził.

— (A. nr). Wywdzięczając się jako Kapłan Panu Anto
niemu BykowskiemuFelczerowi Miasta Warty, prawdzi
wie jako się poświęcił w czasie mojej słabości, kiedym  
został jakoby sparaliżowany,! w takim  razie przyniósł 
mi wielką ulgę. Niemając się jako przyjacielowi czem 
więcej wywdzięczyć, tylko publicznem podziękowaniem, 
którego PAN NAJWYŻSZY jest Świadkiem, że toż jest 
ze szczerego serca. — W W arcie, dnia siódmego 
miesiąca Stycznia, roku Pańskiego 1866. — Xiądz 
Bartłomiej Saganowski, P rałat, Proboszcz p. s. Kolle- 
gjaty Kaliskiej i Kościoła Parafji Miasta W arty, Dzie
kan Dekanatu Uniejewskiego. m, pp.



— w  Sobotę w „Szklance wody“ wystąpił Pan Or- 
tyński, pomimo jednak pewnych zalet gry, nieutrzy- 
mał się na wysokości swej roli i ostatnie to jego wy
stąpienie nie było szczęśliwszem od pierwszych. Pan
na Łapińska, Pani Rahiewicz, którą tak rzadko teraz 
widujemy na scenie, przyjmowane były żywemi okla
skami. Wczoraj znowu w Teatrze Rozmaitości 
w „Przebudzeniu się Lwa“ grał Pan Żółkowski, a pu
bliczność jak zwykle zachwycała się jego doskonałą 
grą.—W Wielkim Teatrze przedstawiono operę „Stra- 
della“, która nierównie lepiej poszła tym razem przy 
zupełnem zadowoleniu słuchaczy.

— Onegdąj na rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, 
otwartą została nowa szafka zakładu fotograficznego 
p. Mieczkowskiego, z 6ma portretami fotografowanemi, 
z których każda około łokieć ma wysokości.

_  W dobrach Krasnosielskich, w r. z. przez jedne
go z Niemieckich obywateli nabytych, już w tym ro 
ku wykończone zostały: cukrownia, browar i fabryka 
wyrobów żelaznych.

— Na pierwszem przedstawieniu Teatru Amator
skiego w Rozmaitości znalezioną lorynetkę, odebrać 
można w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Wiadomo, że największe trudności w budowie 
dróg żel. Europejskich, przedstawiła budowa kolei 
z Wiednia do Trvestu przez górę Semmering, prze
szło na 3,000 stop wysoką. Tak w pracach przygo
towawczych, jako i w samem wykonaniu, brali udział 
Polscy In żen ierow ie, a  m ianow icie: Pilarski, Męciszew- 
ski, Szynglarski, Osiecki, późniejszy redaktor Postępu 
i Antoni Lewicki, obecnie naczelny Inżenier w Zarzą
dzie drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

— Od nowego roku wychodzić zaczęła w Berlinie 
nowa gazeta damska mód i robót ręcznych, pod ty
tułem Pszczoła (die Biene), zawierać mająca corocznie 
po 1200 wybornych wyobrażeń garderoby damskiej i 
dziecinnej, bielizny 1 rozmaitych robót ręcznych, a 
oprócz tego dodatki obejmujące wzory kroju z opi
sem. Ale co najbardziej zadziwia, to to , że owej gaze
ty przedpłata, wynosi na kwartał tylko 10 srebrnych 
groszy (kop. 30). Tak tanie wydanie, tem się tylko 
da wytłomaczyć, że jest redagowany ten dziennik 
wspólnie pod redakcją berlińskiego Bazaru z  częścio- 
wem użyciem illustracji onego.

— W teatrze opery w Berlinie ma być daną ope
ra „Wanda“, utworu P. Fr. Depplera, Lwowianina, za 
którą przy wystawieniu w Sztutgardzie, otrzymał 
medal.

_ Firma E. A. Spiegel, w Berlinie, mająca stosun
ki i u nas w handlu wełny, upadła.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 20 Lutego—Pojutrze, o ile sły

chać, ma nadejść do Parlamentu odezwa Królewska 
dotycząca wyposażenia Xiężniczki Heleny, zaręczonej 
Xięciu Chrystjanowi Szlezwig-IIolsztyńskiemu. Jedno
cześnie roztrząsaną będzie kwestja apanażów dlaXię- 
cia Alfreda.—Xiąźę Walji, jako Prezes Powszechnej 
Wystawy Paryzkiej, prezydował na posiedzeniu wła
ściwej Komisji, w  przemowie mianej przy tej sposo
bności, oświadczyłon, że Angljapopierać będzie wszel- 
kiemi siłami to przedsięwzięcie.—Izba Wyższa stra
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ciła znowu jednego z swych najstarszych członków. 
Hr. of Kinnoul zmarł w 81 roku życia. Zasiadał on 
w Izbie od 1804 r. i należał do konserwatystów. Ty
tuły dziedziczy syn jego, Vice-Hrabia Dupplin, uro
dzony w 1827 r., który dotychczas nie zajmował się 
polityką.—W Dublinie do wczoraj wieczór aresztowa
no około 130 osób.—W Tiperrrary strzelano na od
dział policyjny. — W Hrabstwie Westmeath chcia
no wyrzucić z szyn pociąg kolei żelaznej, przez poło
żenie kupy kamieni na relsach. Na szczęście maszy
na mimo wstrząśnienia, nie zeszła z kolei.—Wczoraj 
spuszczono na wodę na Tamizie, pierwszy zbudowany 
w Anglji tak zwany okręt cygarowy (podobny do cy
gara z dwoma końcami). Budowa kadłuba nader sta
rannie prowadzona trwała dwa lata, a jeszcze kilka 
miesięcy upłynie, nim praktyczne próby ze statkiem 
odbyć będzie można. Okręt ten podobniejszy do ol
brzymiego masztu pływającego po wodzie, ma w środ
ku średnicy 16 stóp, a długości 256 stóp. Należy do 
Amerykanina Winan, który go nazwał od imienia 
swej córki „Rose Winan.u — W 1865 r. zadeklarowa
no w sądach Angielskich 8305 bankructw.

Londyn, dnia 22go Lutego.— Na dzisiejszem po
siedzeniu Parlament udzielił bez rozpraw 6,000 f .s t ,  
tytułem apanażu, a 30,000 f. st., jako posag dla Xię- 
żniczkiHeleny,oraz 15,000 f.st. rocznego apanażu dla 
Xięcia Alfreda. (Nordd. Allg: Ztg).

FRANCJA. Paryż, 20 Lutego. Projekt adresu Cia
ła  Prawodawczego jest tak bezbarwny i nic nie mie
szczący w sobie, iż nawet półurzędowa Patrie kryty
kuje Komissje adresową z powodu, żc nie potrafiła 
nic innego zrobić, jak skopjować frazes po frazesie 
mowę Cesarską.—Odpowiedź P. Seward już tu  nade
szła. Spodziewano się, iż osnowa tego dokumentu da 
się spożytkować przy rozprawach adresowych, ale 
okazało się przeciwnie. Do zawiedzenia nadziei jednak 
przyczyniła się nietylko ta odpowiedź, ale i sprawo
zdanie P. Montholon, o rozmowie jaką miał z P. Seward. 
Sprawozdanie to nie jest podobno zbyt zadawalają - 
cem i w następstwie takowego mają być przesłane no
we instrukcje Hrabiemu Montholon. Odroczono nawet 
z tego powodu o dwa dni odjazd parostatku poczto
wego z Hawru, a toż samo ma nastąpić i z parowcem 
odchodzącym z St. Nazaire do Mexyku, dokąd ważne 
depesze wyprawione zostaną.—Dziś wieczorem nastą
pi zebranie oppozycji u P. Marie dla naradzenia się 
nad treśeią poprawek jakie do adresu podane byćma- 
ją .—Słychać, że Xiądz Deguerry, Proboszcz Kościoła 
Madeleine, który tylokrotnie odrzucił mitrę Biskupią 
zgadza się nareszcie na przyjęcie Biskupstwa in par- 
tibus. Ma on zostać także Senatorem i Guwernerem 
Cesa rzewicza. (Ind. Bełge.)

NIEMCY. Karlsruhe, 23go Lutego.— Dnia dzisiej
szego Rząd przedstawił drugiej Izbie prawo odpowie
dzialności Ministrów, wraz z rozporządzeniem dotyczą- 
cem wprowadzenia takowego w wykonanie. (SchkZtg).

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor’’ z 23go Lutego zamieszcza dekret mianu

jący Cesarzewicza honorowym Prezesem Komissji Wy
stawy powszechnej na rok 1867. W imieniu Cesarze
wicza obowiązki te sprawować będzie P. Rouher.— 
Cesarz Austrjacki przyjmował 22go b. m. w Budzie
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deputację adresową Sejmu Kroackiego, a w odpowiedzi 
swej kładł nacisk, jako na konieczne wymaganie, na 
uregulowanie wzajemnych stosunków pomiędzy kra
jami zjednoczonemi pod koroną Śgo S t e f a n a , oraz na 
zapewnienie ich nierozdzielnego związku zcałem Pań
stwem. Cesarz wynurzył życzenie, iżby Sejm Kroacki 
bezzwłocznie przedsięwziął kroki przygotowawcze 
w celu porozumienia się z Sejmem Węgierskim.— 
7mio-procentową pożyczkę Galicyjską, dla zaradzenia 
nędzy, w kwocie 2 % railjonów guld:, po kursie 93, 
wzięła na siebie Spółka bankierów Wiedeńskich: Rot- 
szyld, Sina i Wodianer.

Podług telegramu z Lizbony z 20go b. m., rząd na
kazał Primowi opuścić territorjum Portugalskie. Izba 
deputowanych roztrząsa wniosek protestujący prze
ciw tej decyzji rządu. — Listy z Konstantynopola da
towane 14go b. m. potwierdzają wiadomość, że Derwisz 
Pasza udał się do Tripolis z wojskami, oraz z obszer- 
nemi pełnomocnictwami dla uspokojenia Libanu.— 
Sejm Peszteński zatwierdził prawie jednogłośnie pro
jekt adresu. Dla doręczenia adresu wybrano losem 
36 członków. (Schl: Ztg, Ind: Bel:).

—  R o z m a i t o ś c i .  Malarze Belgijscy, zajęci są teraz 
malowaniem fresków w Kościołach i gmachach publi
cznych , i tak: Guffens i Swerts, malują freski w Ko
ściele Ś . J e r z e g o  w  Antwerpji, w  Kościele Ś . M i k o ł a 
j a  i w Ratuszu w Ypern, gdzie sala obrad ma być o- 
zdobiona freskami z historji tego miasta. Leys podo
bnież historyczne freski tworzy w Ratuszu w Antwerpji, 
a de Keyzer w przedsionku Akademji Sztuk Pięknych 
Antwerpskiej, przedstawia dzieje Flamandzkich Ma
larzy. Galait zdobi salę posiedzeń Senatu w Bruxel- 
li w portrety znakomitych mężów i allegoryczne po
stacie, a Hingemeyer, dzieje Belgji pędzlem kreśli na 
ścianach Xiążęcego pałacu także w Bruxelli. Belle- 
maus w Kościele Augustjauów w Antwerpji i w Ko
ściele Śgo R e m a k l a  w  Verviers, biblijne maluje sce
ny. Prace tego rodzaju świadczą o kwitnącym stanie 
sztuki w Belgji, skoro tylu posiada Artystów i tak 
dba o ozdobę swoich Kościołów i gmachów. — Ktoś 
chcąc pochwalić swego szewca, podał do pism pu
blicznych artykuł, w którym opisawszy wdzięk i 
dogodność zrobionych mu butów, zakończył: Utwór 
ten wykonany został przez Pana X. Inny znowu wy
chwalając ogrodową sikawkę, wyraził się: Dzieło to 
pochodzi z fabryki Pana Y.

Przyjechali «lo Warszawy.
tjia łow iejsk i Ludw ik Ob: z G łacka n r  625; Czarnocki S te 

fan T)b: z Skierniewic n r 628; Jez ie rsk i K arol Hr: z M ińska 
n /h P fe ; Niemojewski Kaz: Ob: z K alisza n r 612; R zeszotar- 
ski A ntoni U rzędnik z P łocka  n r  708; Ż eliński Eugeniusz 
I dźwoŚm  z M ińska n r 454.

Beczkowski P io tr P asto r do Iłow a; Da- 
mieęki,,jyUn: Ob: d o P rzy ty k a; E lżanow ski Jó ze f Ob: doPo- 
pfcsiKuyu' L e s k i  L udw ik Ob: do Stojadły; M akowski F e lix  
O ttcfio  Pfew dy; Szymanowski W ojciech Ob: do Grójca; Z a 
rzycki Alex: Ob: do Kam pinosa.

ff****yjeetoali zZasrtmicy: Giloux K urje r G abi
n e tu , FEąpęuMgjego z P ary ża  n r 6 i3 ;  M oldauer H enryk Inży- 

■ “ 'nr 584; Piotrow ski Andrzej Ob: z Poznania
n r  leu ó u rio trp w sju  Jó ze f D oktor z W iednia n r 254; R uli- 
koWfcktiWfnft^OUb z Galicji n r 414; Szczepanowski Alex: Ob: 
z  K ra ta r iao iir^ U p lW o d z ick a T ere ssa H r: zK rakow a n r 1726.

j P f r g r a M ł c ę : B ilse Benjam in D yrek tor

do Ligniey; H alon L uis Ob: do W rocław ia; Kam iński P io tr 
K adcaD w oru doW iednia; Szewczyk Jó zefD o k to r do Krakowa.

K a r e t y ,  O m n i b u s y  1 j P o e z t y  W o z o w e .
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  d0 R adom ia ogodz: loej rano; do L ub li
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/ ,  po połud:- do 
B rześcia L it: o 7ej po południu.— K a r e t y :  do L ublina o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia 0 6 % 
po p o łu d n iu .— W  Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty 
W ózkowa do P iaseczna ogodz: I 2ej w południe; w P o n ie 
dz ia łk i i Czwartki K aretk i ogodz: 6ej wieczorem.

S K Ł A O  l U  l i r w j y V  i  C Z Ą S T K O W Y
B I W s

p r z y  u licy  S to K r z y z k i e j  jyr  J 3 3 1 ,  w pros t  Szko lnej .  
Poleca się wszelkiemi doboram i W i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L i k  w o r y  z a g r a n i e z n e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  i t . d  — F . S P B I K C I E B .  (7 7 5 ).

O S T K A G I  O a t e n d z k i e  i l l o l s z t y ń -
  j  z Pletrabniga, codzień świeże, nadchodzą

" andlu W in i Delikatesów A .  N t ę p k u u -  
s l ^ l e i ę o . — T enże H andel otrzym ał S I E L A 

W A  Augustowskie wędzone. (17,448).
O S T R t o i  O H t e u d z k i e  świeże, n a d 

chodzą^ codziennie do Handlu pod firmą. J ó z e 
f a  M«»hr, w G m achu T ea tru , ulica W ierzbo- 
wa. (16,414),

TEATR WIELKI.
Dziś, Norma. (Przez Artystów Włoskich. Abonament 

Lit: A Nr 19).— Jutro, Modniarki.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś, Starsza Siostra. — Lektorka.
G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W Sali R esursy Obywa

telskiej od godziny l ie j rano do oej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą  połowę. (19,419).

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w a k t e .  — Dnia 23  b. m. 
p łacono : Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 25 do rs. 7 kop. 20; 
ży ta  od rs. 4 k. 50  do rs. 4 kop. 70; owsa od rs. 2 k. *s do rs.
2 k. 32; gryki od rs. 4 k. 20  do rs. 4 kop. 27; kartofli od r s ._
k. — do rs. 1 k. 8 0 .

O k o w i t y  próby 1 0 , płacono dnia 2 2go b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 71 do rs. 2 kop. 80; za  garniec od rs. — kop. 8 8 '/, 
do rs. — kop. 91’/j.

f t u M  W a r s z a w e k * ® ! * - — D. 2 6go Lutego
r. b.: za pbligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  r s ._
kop. — , dają rs. 85 kop. 33 ; za  L is ty  zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za 100  rs., żądają  rs. 84 k. 2 5 , da ją  rs. 84 fe. 
za L isty  likwidacyjne za rs. 1 0 0 , żądają rs .7 8  k. —, dają  rs. 
72 k. — ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: ż %dają rs  1 16 k. 50, d a ją .rs . 116 
k. 33 ; M etalliki Lutow e żądają rs. — kop. dają rs. 
10 0  kopiejek —; M etaliki Sierpniowe — żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. K>0 kop. 25; za B ilety B anku C esarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 k. 75, dają rs. — k o p .-—; 
za Akąjo drogi żelaznej W arszawsko-Bydg: po rubli sr: 
100, żądają  rs. 68 k. 5 0 , dają rs. 68 k. —; za akcje Drogi 
żelaznej VV.-W. z a sztukę żądają  rs. 78 k. —, da ją  rs. 77 k. 50; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. 124 
k. 33, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 103 kop- 50, dają rs. 103 k. — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 p o z łp . 500, dają  rs. 102  k. 5 0 ; 
z a  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po  Złp. aoo d a 
ją  rs. 51 k. 25; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają  rs. 27 k. 
— (z kuponam i dają rubli srebnych 34  kop. —); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za rs. 100 , da ją  rs. 43 kop: —; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs . 
87 kop. 66 , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2 ,0 0 0 , żądają  rs. —, dają rs. 93 k. —. 
Z a Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs. 100 k. —, dają  rs. 
100  kop. — P ó ł ’im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 45. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 75. — W artość  kupo
nu  bieżącego od Listów zastaw nych od rs. 1 0 0 , k. 7 1 % ; od 
L istów  likw idacyjnych od rs. 1 0 0 , kop. 95% .

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw sk iego . — Z a pozw oleniem  C enzury  Rządow ej.


